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Sprawa Rydzyny. 

Są sprawy, które skutkiem swej za- 
wiłości i z powodu zbiegu  najróżniej. 
azych okoliczności nigdy całkowicie wy- 
Jaśnione nie będą, do tych należy spra- 
wa Rydzyny. 

Rydzyna, ogromny obszar ziemi, dla 
mas przepadła. By6 może, że wytoczone 
będą procesy, ale kto moża przewidzieć 
ich wynik ? 

Mamy he ice Żal, że taki kawał 
polskiej ziemi wysunął sig z rąk naszych, 
tal tem głębszy, tem mniej dający się u- 
kołó, że strata ta spotyka nas w cza- 
sach najcięższych zapasów o utrzymanie 
alemi. 

Stąd jest bardzo zrozumiałem — 
świadczyłoby to chyba o zupełnem zobo- 
jetnieniu, gdyby inaczej być miało — 
©wo wielkie rozgoryczenie, owo wielkie 
oburzenie przeciw tym, którzy w sprawę 
tę są wmięszani. 

Najgorętszem naszem życzeniem by- 
ło uratowanie Rydzyny. Dopóki choć 
sieh był nadzieji, należało o nią walczyć! 

To było ogólne, usprawiedliwione 
żądanie. 

Nadzieje nas zawiodły, wies w tem 
rozgoryczeniu kombinujemy, zestawiamy, 
na niepewnych podstawach i przypusz- 
czeniach konstruujemy "zarzuty, ale zi. 
mny rząd pruski nie pyta o nasze Ży- 
czenia i sięga po to, co uważamy za na- 
aze, a do czego on formalne zyskał 
prawo. 

Sąd honorowy, zwołany w tej spra- 
wie, rzucił na sprawę tę pewne Światło. 

Wyrok sądu nie mógł za- 
dowolić ogółu, ponieważ roz- 
żalony ogół spodziewał się 
ichcial mieć winnych. 

Jest to przy takiem rozdrszalenlu 
zupełnie zrozumiałem. 

Lecz żaden sąd nie może 186 za tem, 
so się zwie „vox populi* — on powi- 
nien sadzié według faktów, a jeżeli fa- 
kty te nie zgadzają się z tą „vox po- 
puli* — musi 146 nawet wbrew niej, 1 
według najlepszego przekonania wydać 
wyrok. 

[ak się też stało. Według 
tego, co sąd wiedział i mógł 
zbadać inny wyrok po prosta 
zapaść nie mógł. , 

I myśmy wierzyli w winę 
— dziś wierzymy w zbleg nieszczęśli. 
wych okoliczności, dziś wiemy, że głó- 
wna wina to lekkomyślność zmar- 
łego księcia Sułkowskiego, 
wiemy, że z beznadziejnej sytuacji rato- 
wano już nie ziemię, czego pragnęl- 
śmy, czego żądaliśmy, czego cała Polska 
sobie życżyła, lecz część warto- 
ści tej ziemi w gotówoe. 

Może więcej po bohatersku, więcej 
zgodałe z naszym tradycyjnym, szerokim 
glestem, byłoby Pda oł beznadziej. 
mych procesów — a po ich przegraniu 
podnoszenie głośnych protestów przeciw 
fiskusowi pruskiemu — może byłoby to 
piękniej, zgodniej z naszym duchem — 
może 

Lecz sie tak nie stało! Ułożono 
alg z rządea tajnie, — dla tego taj- 

Prredpłata na pocztach: kwartalnie 1,25 mrk., [| 
z odnoszeniem do domu 1,62 mk. — Inseraty od | 

„ Wiersza drobnego 25 fen — Bękopisów sie nie 
zwraca. — Ekspedycja ulica Posadowskiego 39. | 
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nie, aby fala oburzonej „vox populi* nie 
przeszkodziła układom, było to dla i n- 
teresu praktycznie, ale dla intere- 
sowanych zgubne. 

Właśnie ta tajność rodziła podej- 
rzenia ! 

Dalej ten zawsze zręczny p. Dziem- 
bowski poseł i prawnik, przeholował. 
Zwołał na konferencję kilku redaktórów 
iz właściwą ma nonszalanoja traktował 
sprawą. Nie znał układu interesowa- 
nych z rządem, nie znał brzmienia naj- 
ważniejszego paragrafu tego układu a 
prasę chciał informować. Koniec końcem 
wywołał podejrzenie, że chce sprawę po- 
kryć przez prasę. 

Błąd po błędzie! Błędy wynikające 
z naszego fatalnego położenia, ale, także 
wyrosłe z całej sytnacji, w jaką zmarły 
książę Sułkowski sprawę wprowadził. 

Późnłej oskarżony 1 Interpelowany 
poseł Dziembowski obiecywał wyjaśnie- 
nia — lecz nie dawał ich — a opinja mia- 
ła prawo ich żądać, bo sprawa Byday- 
ny nie była sprawą prywatną, lecz pu- 
bliczną. 

Z niejasnych odpowiedzi wnłosko- 
wano, że p. poseł Dziembowski jest 
głównie obciążony — tymczasem istotnie 
był niejako oflarą tej swej nonszalangjl, 
która jest jego właściwością. 

Cała sprawa jest błędnem kołem, 
wyrastającem I z naszego nieszczęsnego 
położenia 1 z lekkomyślności ostatniego 
potomka zacnego fundatora. 

Na jedno pytanie dać jeszcze trze- 
ba odpowiedź. 

Dla czego rząd pruski przyznał 
sukcesorom przeszło 4 miljony, kiedy 
mógł wziąć całość ? 

Masiał być aiepewnym, brzmi od- 
powiedź — odpowiedź to najprostsza — 
s jednak nieprawdziwa. 
= Fiskus był pewien swego, a jednak 

Byłże fiskus wspaniało- 
myślnym? 

Właśnie na to dać nie możemy od 
powiedzi jasnej, ale po latach dowie się 
opinja publiczna, jak się sprawa miała. 

cme w RAE SIZE HY er ne 

Mowa posła dr. Z. Seydy 

wygłoszona w sejmie pruskim przy 
rozprawach nad etatem ministerstwa 

sprawiedliwości. 
Poseł nasz powiedział maniejwięcej tak: 
(P. B. P.) Panowie! Wozoraj wo- 

bes wywodów mojego kolegi frakcyjnego, 
Trąmpczyńskiego, minister sprawiedliwo- 
ści zaprzeczył, jakoby zachodziły wypad- 
ki braku objektywności w judykaturze 
w dzielnicach polskich. 

Moszę więc zaznaczyć kategorycznie, 
że nasze zarzuty w tym kierunka pole- 
gają na prawdzie. Podtrzymujemy 
wszystkie nasze twierdzenia i "owodzimy, 
że nacisk, wywierany przez Ostmarken- 
verein we wszystkich dziedzinach 2y 
ola publicznego 1 prywatnego, niestety, 
jaż doszedł niewątpliwie do tego, że 
część sędziów, nawet mimo najszczerszych 

czwartek 9 lutego 1911. 
Telefon Ekspedycji: 1013. 

Telefon Redakcji: 1142. R Przedpłata w Poznaniu: kwartalnie 1,20 mrk. 
N z odnoszeniem do domu 1,45., miesięcznie 40 f., 

N = odnoszeniem 50 fen. — „Wielkopolanin‘‘ wy- 
N chodzi codziennie. — Redakoja ul, Dolna Wałowa 1. 

wpływów, którym po za jej ścianami 
ulega. - 

W tym przypadku winy nie ponoszą 
sędziowie. Oal bowiem są jedynie ludź 
mi, jak my wszyscy. W stosunkach, w 
których żyjemy, sędzła muslalby szeze- 
gólnie silny posładać charakter, by, za 
siadając do stołu sędziowskiego, uwolnić 
się od wszelkich codziennych wpływów 
zewnętrznych. Główną przeto winę tych 
niezdrowych stosunków ponosł minister- 
stwo samo. Ono bowiem, według wła: 
snego oświadczenia ministra sprawiedli 
w: ści, stało się niskim sługą polityki 
państwowej. 

Poprzednik obecnego ministra winien 
się był postarać o to, by urzędnicy, mu 
podwładni, uwolnieni zostali od przepl- 
sów okólnika ministerstwa z roku 1898. 
Albowiem okólnik ten nakazuje wspiera- 
nie interesów nie ogółu lndności, lecz 
tylko pewnego jej odłamu. 

Teoretycznie jest wprawdzie możli 
wem, że sędzia, wchodząc do sali izby 
karnej, zacznie sobie rozumować, jakoby 
ukaz ów nie go nie obchodził. W rzeczy 
wistości jednak ukaz ten oddziaływać 
nań będzie podczas pełnienia obowiązków 
powołania sędzłowskiego. Wiec sku 
tklem tego działania sędzła wyda mimo- 
woli wyrok na korzyść tych celów stron- 
niczych, które mu przedstawiono jako 
cele polityki rządowej. 

Z powodu tych gorszących warun- 
ków, sędzia, mimo najszczerszych zamiar 
rów pozostania bezstronnym, ulega kary- 
godnej stronnłczości, 

Zechciejcie, panowie, zapoznać się 
w tym kierunku z dowodemi, jakie prze- 
dłożono na rozprawach pariamentn z 14 
marca 1906. W dniu tym kolega nasz 
Chrzanowski wykazał objawy uprzedze- 
nia, jakiem sądy wobec nas się kleruja. 
A czytając te rozprawy, przekonacie się 
panowie, że niektórzy sędziowie uznają 
jaż nieledwie za zbrodnię tę okoliczność, 
efli Polak np. ośmieli się postępować w 
erunku utrzymywania swojej narodo- 

wości. 
Powtarzam, winę z powodu tych 

stosunków skandalicznych ponosi mini- 
sterstwo sprawiedliwości dzięki rozporzą 
dzeniu, poruszonemu wczoraj przez mo- 
jego kolegę frakcyjnego, mocą którego 
to rozporządzenia np. kandydatów Pola- 
ków systematycznie wyłącza się przy 
mianowania na stanowiska sędziów, no 
tarjuszów, a nawet średnich i niższych 
urzędników sądowych. 

Przez takie lekceważenie społeczeń- 
stwa polskiego wywołuje się u sędziów 
wrażenie, jakoby element polski był 
szkodliwy 1 gorszy niż niemiecki. 

, Wobec tych stosunków ministerstwo 
sprawiedliwości nie ma prawa się dziwić, 
że ludność polska straciła zaufanie do 
częśc sędzłów pruskich. 

Mówca przechodzi następnie do spra- 
wy czysto organizycyjnej sądowej. A 
młanowicie, wykazuje konieczność utwo- 
rzenia w Katowicach trzeciego sąda zie- 
mishsklego dla dzielnicy przemysłowej 
Górnego Śląska. Sprawę tę poruszano 

ches! zachowania objektywności, nie jest 
zdolna uwolnić sig w sali sądowej od 
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porządku dziennego. Od tego wszakże 
czasu konieczność utworzenia trzeciego 
sądu ziemłańskiego dla tej dzielnicy się 
wzmogla. 

Poseł nasz dowodzi, 12 sprawa ta 
stała słę nadzwyczaj aktualną tak dla ad- 
ministracji sprawiedliwości, jak przede- 
wszystkiem dla interesowanych pod tym 
względem gmin. Zwraca mianowicie 
uwagę, że przemysł górnośląski w latach 
ostatnich niespodziewanie nagle się roz- 

winął. A skutkiem tego rozwoju ludność 
nagle wzrosła, 

Méwoa przytacza cyfry: Otóż po- 

dług „Jahrbuch der preussischen Ver- 
fassung* w obwodzie sądu złemiańskiego 
bytomskiego było w roku 1907 518379, 

w roku 1908 już 600402 głów. A w 
„obecnych czasach liczba ludności prze- 
kroczyła 700000. W podobnym stosun- 
ku ludność wzrosła i w gliwickim obwo- 
dzie sądn ziemiańskiego, który jest w 
tamtejszej przeludaionej dzielnicy dru- 
gim sądem ziemiańskim. Cyfra ludności 
przekroczyła w tym obwodzie już 400000. 

A zatem na dwa sądy ziemiańskie 

przypada 1,100,000 głów. Mówca przy- 

tacza cyfry z wielu innych obwodów. sq- 
dowych. W każdym z tysh okręgów 
zamieszkuje zaledwie 250,000 (przecięcło- 
wo) obywateli. — Mówca tłumaczy, że 

nawet po utworzeniu dla tych dwóch 
obwodów sądowych, gliwickiego 1 by- 
tomskiego, jeszcze trzeciego sądu zie- 

miańskiego w Katowicach, lczba miesz- 
kańców każdego obwodu przewyższać 
będzie liczbę innych obwodów sądowych. 

W dalszym ciągu mówca wykazuje 

szkody, jakie skutkiem tych niemożli- 
wych warunków wynikają dla tamtejszej 
ludności. Zada jednocześnie powiększe- 
nia w odpowiednim stosunku stanowisk 

sędziowskich i t. p. Swoje żądania mó- 
wca popiera wymownymi argumentami. 

Poseł, zwracając się do obecnego w 
izbie ministra sprawiedliwości, żąda, by 

zechołał konieczność utworzenia trzecie- 
go sądu ziemianskiego zbadać i swoje 
zdanie ostatecznie objawić. (Brawo na 
ławach polskich.) 
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Z parlamentu niemieckiego. 

Berlin, 7 stycznia. 

W wtorek przyjął parlament naj- 
przód w trzeciem czytaniu projekt usta- 
wy, dotyczącej wniesienia rewizji przy 

najwyższym sądzie krajowym w prose- 
sach cywilnych — bez dyskusji. 

Następnie obradowano w dalszym 
ciągu nad ustawą o zmianach w ustroju 
sądów. W obradach tych mają obecnie 
głos sami prawnicy, posłowie innych za- 

wodów nie zabierają wogóle głosu. 
Do $ 8 wnoszą socjaliści o włącze- 

nie nowego $ 8b, żądającege, by trwałe 
lub przejściowe wydalenie z urzędu lub 
pensjono wanie sędziego mogło nastąpić 

tylko większością dwóch trzecich wszyst- 
kich urzędników sądów odnośnych, do 

których sędzia należy. Jeżeli sąd okrę- 

gowy ma mniej członków, aniżeli 9, roz- 
strzyga sąd złemieński. W uzasadnieniu przed laty dzlesięctu. Wtedy komisja 

petycyjna przeszła wprawdzie nad nią do zaznacza mówca socjalistów, że sędzio- 



ae ny) 

wy ' KOPP CC" a 8 & 

wie po dziś dzień nie są zupełnie nieza- 
(__ leżnymi, tylko zdani na łaskę wyższych 

władz i prokuratorów. Temu stosunko- 
_ wi ma zapobiedz niniejszy wniosek. — 
"W głosowaniu wniosek przepada. 

Również odrzucono wniosek wolno- 
myślnych do $ 10, żądający, by potrze- 
by do zatrudniania sędzłów pomocni- 
szych nie uważano za przejściową, jeżeli 
potrzeba ta zachodzi dłużej, niż cały rok. 

§ 22, dotyczący ustroja sądów okre- 
gowych (Amtsgericht) przyjęty został 
bez dyskusji według uchwał komisji. Do 
tego paragrafu wnoszą wolnomyślni o 
przyjęcie nowego $ 22a, przepisującego, 
że urząd sędziego, wyrokującego w spra- 
wach karnych, urząd przewodniczącego 
sądów ławniczych, oraz członka izby 
karnej wolno piastować tylko sędziemu 
stale ustanowionemu (czyli etatowemn). 

Wniosek uzasadnia poseł dr. Müller 
z Meiningen, wywodząc, że chodzi tu o 
ograniczenie względnie usunięcie często 
zachodzącego przewodniczenia w sądach 
ławniczych młodych asesorów, jako sę- 
dziów pomocniczych. Nie można dopu- 
ścić, by oskarżeni w takich przypadkach 
byl poprostu przedmiotem próbnych 
popisów niedoświadczonych asesorów. © 

Sekretarz stanu, p. Lisco, wyraża 
zgodę rządu na zasadniczą stronę wnio- 
sku, uważa jednak, że wniosek nie u- 
względnia rzeczywistych stosunków. Za- 
chodzi czasem przypadek, że przy są- 
dzie ławniczym, w którym jest tylko je- 
den sędzia, tenże na jakiś termin zacho- 
ruje. Nie można wtenczas postarać się 
na prędce o innego sędziego 1 trzeba go 
zastąpić młodszym, chociaż jeszcze nie 
stale ustanowionym. 

Wniosek wolnomyślnych popierają 
sentrowieo Gróber i nar. liberał Basser- 
mann, przeciw niemu przemawia centro- 
wiec Wellstein 1 wolnokonserwatysta 
Varenhorst. 

Poseł dr. Dziembowski zazna- 
ova, iż według zasadniczego § 1 ustawy 

 aądzenie spraw spoczywać winno w rę 
ku doświadczonych sędzłów, a zatem 

' etatowych, do których nie zaliczają się 
asesorzy. Jedynie samodzielność i nie- 
usuwalność sędziego daje rękojmię nie 
zależnych wyroków. Wobec paragrafu 
pierwszego ustawy o ustroju sądów mo- 
#naby uważać wniosek wolnomyślnych 
za zbyteczny. Jest on wszelako konle- 
cznym, ponieważ w Prusach robią oszczę - 
dności na pola sądownictwa 1 zmaczne | 
zastępy asesorów wypełniają funkcje sę- 
dziowskie bez akdego: naval Ż 
tych względów będziemy głosowali za 
wnioskiem wolnomyślnych. 

W głosowaniu wniosek przechodzi, 
głównie głosami Koła Polskiego ; oprócz 
Polaków głosuje za nim część sentrow- 
ców i część narod. liberałów, wolnomy- 
ślni i socjaliści. Przed głosowaniem co- 
fnął pos. dr. Miiller z swego wniosku 
słowa „oraz członka izby karnej" ; § 22a 
brzmi zatem : 

„Urząd sędziego, wyrokującego w 
sprawach karnych lub przewodniczącego 
sądu ławniczego wolno płastować tylko 
sędziemu stale ustanowionemu.* 

Dalsze paragrafy artykułu drugiego, 
dotyczące kompetencji sądów okręgo- 
wych w sprawach karnych przyjęto po 
ożywionej dyskusji 1 po odrzuceniu po. 
danych do nich wniosków wolnomyślnych 
1 socjalistów. 

Przy artykule czwartym, zawierają- 
g/m przepisy o ustroju sądów zlemiań- 
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GARBUSEK. 
(Qiąg dalszy.) 

Rzecz dziwna, słowa te nie wywar- 
ły na kapitanie i jego towarzyszach o- 
ezekiwanego przez korsarza wrażenia ; 
Wick Porter sądził, że wiadomość udzie- 
lona przerazi ich; przeciwnie, Marion i 
majtkowie cieszyli się, że dzieci odzy- 
skały wolność. Kapitan zwłaszcza i Ta. 
tuowany mie posiadali się z radości, prze- 
konani będąc, że malcy umieli ujść: nie. 
bezpieczeństwu. 

Shag Porter odebrał im słodkie złu- 
e. 
— Daruję, być może, życie twoim 

marynarzom, Marionie... zależeć to bę- 
dzie od tego, czy zechcą służyć pod 
czarną chorągwią... czy znajdę w nich 
wiernych poddanych... w takim razie 
moglibyśmy się porozumieć. . 

— Łajdaku ! — krzyknął s oburze- 
niem kanonier, Bob Harrison. 

Nikczemnik, nie zwracając uwagi 
na rznconą mu obelgę, ciągnął dalej e- 
bojętnie. 

skich, wnoszą socjaliści do $ 63, aby o 
podziale pracy tych sądów nie rozstrzy- 
gało „prezydjum* sądu, tylko „cały* 
(plenum) sąd. Centrowies Dahlem po- 
daje wniosek, aby decyzja o podziale 
pracy nie przysługiwała „prezydjum*, 
lecz zapadała na wspólnem posiedzeniu 
„członków sądn*. Przeciw tym wnlos- 
kom przemawia zastępca rządu p. Liaco. 
W głosowaniu wniosek socjalistów prze 
pada; głosowanie nad wnioskiem centro- 
wym ma wynik wątpliwy. Marszałek 
zarządza wyliczenie posłów (Hammel. 
sprung.) Za wnioskiem głosuje 90, prze- 
ciw niermu 92 posłów. Izba zatem nie- 
kompletna — obrady trzeba przerwać. 

Następne posiedzenie w środę. 

ET ERASE wan m 

Wiadomosei polityezne., 
Niemcy. Berlin d. 7 lutego. (Z 

sejmu). W sejmie obradowano nad pro- 
jektem do ustawy o związkach celowych, - 
mających na oku łączenie się gmin, by 
przeprowadzić różne pożyteczne urzą- 
dzenia. 

— Berlin d. 7 lutego. (Z parlamen- 
tu). Obradowano w dalszym ciągu nad 
projektem, dotyczącym ustroju sądowni- 
ctwa. 

— Komisja budżetowa parlamentu 
obradowała nad projektem, dotyczącym 
powiększenia armji. 

— Niemieckie pisma stale zajmują 
się pytaniem, dla czego rząd pruski nas 
jeszcze nie wywłaszcza. Jedno z nich 
podaje do wiadomości, że Prusy blorą 
wzgląd na Austrje, która właśnie teraz 
chce powiększyć armję 1 flotę i potrze- 
buje do tego Koła Polskiego w Wiedniu. 
Koło Polskie w Wiednia oparloby sie 
projektom wojskowym austrjackim, mają. 
cym na celu ubezpieczenie pozycji trój- 
przymierza, gdyby rząd pruski przystą 
pił do wywłaszczania w zaborze pruskim. 
Z tych głosów widać, jaka zajadła zacię- 
tość panuje przeciw nam. 

— Umarł znany centrowy poseł Le- 
tocha. 

Rosja. (Zajścia na uniwersytecie 
petersburskim). Zesłanie ośmiu studen- 
tów uniwersytetu w Petersburgu drogą 
administracyjną do Archangielska, wy- 
wołała wrzenie wśród radykalnej partji 
studenckiej, która w zesłanych straciła 
swoich przewódców. W czasie wiecu w 
wielkiej sali wykładowej uniwersytetu, 
studenci rozwinęli sztandar z napisem: 
„Precz z samowładztwem*. Wywołało 
to protest studentów nacjonalistycznych, 
a w następstwie walkę między obłema 
partjami, która przyniosła lżejsze i cięż. 
sze rany walózącym w obu obozach. 

— Charbin. (Dżuma w Rosji). Biu- 
ro przeciwdäumowe zastosowało wszyst- 
kie środki przeciw zrażeniu się personalu 
lekarsko sanitarnego. Personal do obsłu- 

zdecydowano werbować z pośród 
Chińczyków. Pod obserwacją przebywa 
1791 Chińczyków 1 5 Europejczyków. 
W ciągu doby ubiegłej zmarło 38 Chin- 
czyków i 2 Earopejczyków. Z dn. 1 b. 
m. w Fudzłsndzianiu trupy są palone. 
Spalono jaż 2,200, oczekuje na spalenie 
jeszcze 4,000 trupów. W okolicach ma- 
sa trupów leży niesprzątniętych. Umiera 
codziennie po 150 osób. Z liczby 40,000 
stanowiących ludność w Fadziandzianie 
pozostało tylko 6000. Smiertelność ogro- 
mna wśród sanitarjuszów. Władze chin- 
skie zdradzają zupełną bezsilność 1 nle- 

— Co się tyczy ciebie, Marlonle, 
czeka cię śmierć niechybna. Obecność 
twoja na ziemi zagraża memu bezple- 
czeństwu. Zglniesz z mojej ręki. 

— Milcz, podły psi synu — przer- 
wał Harison, — jesteśmy uczciwi mary. 
narze, brzydzący się plugawem twojem 
rzemiosłem rozbojów. Kochamy, szanu 
Jemy nasze o kapitana i pozostaniemy 
mu wierni do śmierci. Wszak prawda, 
koledzy ? 

— Tak... tak... spełnimy nasz obo- 
wiązek... nie odstąpimy do końca nasze- 
go kapitana i naszej flag. 

— Jak wam się podoba. Gdy zdy- 
chać będziecie z pragnienia i głodu, ze- 
choecie wtedy wzywać mojej litości, ale 
wówczas będzie za późno, każę was 
wszystkich powiesić. 

A 

Ochłonąwszy z doznanych wrażeń, 
Hektorek i Eleia usiedli pod cieniem roz. 
łożystego drzewa, chroniąc się tam przed 
upałem. 

Dokola nich krążyli przyjaźni im te. 
raz ludożercy, korzyli się przed dziećmi, 
jakby przed bożyszczami. 

Garbusek, którego uwagi nie nie u- 
chodziło. rzekł do stostry : 

PSE OOM ONI M TEEN eh OI O eM ae 

udolność co do usuwania trapów. Zi in- 
nych miast donoszą również o ciężki 
stanie rzeczy. 2 

— Charbin. Od początku epidemii 
umarło tutaj 993 Chińczyków i 27 Euro- 
pejozyköw. - AE: 

Tureja. Konstantynopol. Budy. 
nek Porty onegdaj w nocy po części 
zgorzał. Pożar wybuchł o godz. 4 rano 
w urzędzie telegraficznym, umieszczonym 
w środku budynku. Wszystkie biura 
Rady państwa, jakoteż część blur mini. 
sterstwa spraw wewnętrznych | w. we- 
zyratu spaliły się. Oba skrzydła Porty 
gdzie mieszczą się biura ministerstwa 
spraw zagranicznych, kancelarja wielkie- 
go wezyra i sala Rady  ministerjalnej 
zdołano uratować dzięki szybkiej inter- 
wencji straży -pożarnej. Archiwum mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych, jakoteż 
Rady państwa padły oflarą płomieni. 
Na miejscu pożaru zjawili się wszyscy 
ministrowie. $,Powodu pożaru jeszcze nie 
stwierdzono. 

— Konstantynopol. Obecnie straż 
pożarna zajęta jest tłumieniem ognia, 
który wybucha ze spalonej części bu 
dynku Porty. Służba i część urzędników 
oa energiczny udział w tej akcji ra- 
tunkowej. Wszystkie akta państwowe, 
które wyniesiono z niespalonej części 
budynku i ustawiono na podwórzu, prze- 
noszą teraz z powrotem do budynku. 
Na podwórzu rei tag: się znaczna częsć 
uratowanych mebli. Ogromny tłum lu- 
dzi zebrany jest przed Porta, jednakże 
policja wzbrania wejścia. Ponłeważ bu- 
dynek jest z kamienia, a poszczególne 
trakty zamknięte są żelaznymi drzwiami 
można było oba skrzydła uratować. 

Anglja. Król angielski otworzył 
osobiście parlament odczytaniem mowy 
od tronu. Na wstępie poświęcił król 
słowa pełne żalu pamięci nieboszczyka. 
EE SID TE R ZYEZAOT WAKE BO ZOOTY PINOT ERE IE: 

Adresy Spółek 

przyjmujących oszczędności, a należących 
do Związku Spółek zarobkowych 1 go- 
spodarczych. 

I. W. Ks, Poznańskie. 
Spółka w: 

Gąsawie Bank: Ludowy E. @. m. u. 
H. Gonsawa. 

Gebicach Bank Ludowy E. G. m. u. 
H. Gembitz. 

Galeźnie Kasa pożyczkowa w Gnle- 
ćnie E G. m. b H. Gaesen. 

Gnieźnie Kasa „Ul“ E. G. m. u.H. 
Gnesen. 

Gulewkowle Bank Ludowy E. G. m. 
u. H. Argenau. 

Golanczy Bank Lndowy dla Głołań- 
czy 1 okolicy E. G. m. b. H. Gollantsch. 

Głolejewie Bank Ludowy E. G. m. u. 
H. Golejewo. 

Golinie Bank Ludowy E. G. m. u. H. 
Golina. 

Gościeszynie Kasa „Ul“ E. G. m.u. 
H. Gościeszyn. 

Gostyniu Towarzystwo pożyczkowe 
E. G. m. u. H Gostyn. 

Grabowie Bank Ludowy E. G. m.u. 
H. Grabow. 

Grodzisku Bank Lud. K. G. m. u. H. 
Graetz. 

Janówcu Bank Lud. E. G. m. u.H. 
Janowitz. 

Jaraczewie Bank Lud. E. G. m. u. H. 
Jaratschewo. 

Jarocinie Kasa pożyczkowa 1 oszoze- 

— Widzisz, jak uprzejmi, pokorni 
zrobili się szkaradni murzyni, którzy cię 
chcieli wsadzić na rożen. 

— To też mie przestają mnie atra- 
szyć swemi połyskującerał białkami oczu, 
ostrymi zębami, ruchami małpy — od- 
parła dziewczynka. 

— Uspokój się — tłumaczył brat — 
nie grozi nam już żadne niebezpieczeń- 
atwo. 

— Nie dowierzam im ; boję się, iż. 
by ich szał krwiożerczy nie ogarnął na 
nowo. Odejdźmy stąd najlepiej jaknaj. 
prędzej ! 

— Male, przeciwnie, bawi rola po- 
gańskiego bożka, możność rozkazy wania 
całej hordzłe dzikich ludzi... zostałem bo- 
haterem jednej z takich przygód, której 
opis, czytany wieczorem w gronie ro. 
dzinnem, wywołuje protest ! 

— Nie, to niemożliwe ! 
— Jakby wszystko nie było możli. 

wem w życiu! 
— Nie przeczę temu. 

ślsz robić dalej ? 
— Jeść przedewszystkiem. Przeby- 

te wrażenia zaostrzyły mój apetyt... a 
tobie ? > 

— Zjadłabym także co z ochotą. A 
no, a potem ? 

ait ’ 

WA UROK NZ 

Ale cóż my- 

doś w Jedni EG Gu Klej 
tschin. 

Inowrocławiu Bank Lud. E. G. m. — 
b. H. Hohensalza. 

Inowrocławiu Bank Przemysłowców _ 
w Inowrocławiu E. G. m. b. H. Hohen- j 
salza. 

Jutroschin. 
Jutrostule Bank Und K. G.m.a.H.1 

Kazmierzu Bank Lud. E. G. m. u. | 
H. Kazmierz. 

Kamieńcu Bank Kółka Włościań- 1 
sklego E. G. m. u. H. Kamieniec. 

Kcyni Bank Lud. E. G. m. a. H. 4 
Exin. . 

Kępnie Bank Kuplecki E. R. m. u. 
H. Kempen. 

ł 

Il 
Kępnie Bank Ludowy E. G. m. u. 35 

H. Kempen. 
Kłecku Bank Lud. E. G. m. u. BH. $ 

Kletzko. 
Kobylinie Bank Lud. E. G. m. u. H. 

Kob; lin. 
Koronowie Bank Ludowy Koronowo — 

E. G. m. u. H. Orone a. d. Brahe. 
Kórniku Bank Ludowy E.G. m. a. © 

H. Kurnik. 
Kościanie Bank Ludowy E. G. m. u. — 

H. Kosten. 
Kostrzynie Bank Ludowy E. G. m. — 

u. H. Kostschin. 
Kozminie Towarzystwo pożyczkowe — 

w Koéminle E. G. m. u. H. Koschmin. — 
Krobi Bank Ludowy w Krobi BG. — 

m. u. H. Króben. 
Krotoszynie Kasa Pożyczkowa E.G. 

m, u. H. Krotoschin. 
Kruświcy Bank Ludowy B. G. m.u. | | 

H. Kruschwitz. 
Krzywiniu Bank Ludowy E. G. m. 

u. H. Krlewen. » *« 

Książu Bank Ludowy Volksbank EB. ] 3 
GQ. m. u. H. Xions. 

Kwilczu Bank Ludowy E. G. m.u. 
H. Kwiltsch. 

Łabiszynie Bank Ludowy E. G. m. | 
u. H. Labischin. 

Łobżenicy Baak Ludowy E. G. m. © 
u. H. Lobsens. 

Lubaszu Bank Ludowy E. G. m. u. 
H. Lubasch. 

Ludziska Bank Ludowy E. G. m. u. | 
H. Ludzisk. 

Lwówku Bank Ludowy E.G. m. u. 
H. Neustadt b. Pinne. 

Margonin. _ ! : 
Mchach Bank Lud. E. G. m. u. H. 

Emchen. 
Michorżewie Bank Lud. EG mu ae 

Michorzewo. 

Margoninie Bank Lud. E. G.m.u.H. | 

Mieścisku Bank Lud. E. G. m.u.H. | 
Mletschisko. 

Miejskiej Górce Bank Lud. E.G. m. 
u. H Górchen. 

Mieszkowie Bank „Lud. E. G. m. a. I 

H. Mieschkow. 
Miloslawiu Bank Ludowy w Milo- | 

slawiu E. G. m. u. H. Miloslaw. 
Mikstacie Towarzystwo Pożyczkowe © 

Mixstat E G. m. u. H. Mixstat. 
Mogilno Bank Lud. E. G. m. u. H. 

Mogilno. 

Moschin. 
Murowanej Goslinie 

E. G. m. u. H. Mur. Goslin. 
Nakle Bank Ludowy E. G. m.u.H. 

Nakel (Netze). 

Mosinie Bank Lud. FE. G. m. u. H. | 

Bank Ludowy — 4 

Nekli Bank Ludowy E. G. m.u.H. | 
Nekla. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 

— Będziemy szukali sposobu powró- | : 
cenia do nent 
radbym zalatwié rachunki z niegodal- 

„Lizzy“. Plerwej jednak — 

wym Strachem na wróble, odpłacić mu za | : 
nas 1 za tatusia. "Fa 

— Teraz blerzmy się do jedzenia — | 
nalegała Elcia. 

Hektorek, imponującym ruchem pół- 
bożka wezwał jednego z Papuasów, któ- | 
ry stanął prz 
rozkazy. 

nim uniżony, gotów ma Ą | 

Garbusek otworzył szeroko usta a | A 
ręką pociągał po brzachu. 

Pantomina ta pod ws 
ładnikami i równoleżnika 
akiej, znaczy : 

— Jeść mi się chce. 
Ludożerca zrozumiał, potrząsnął po- 

stklemi po- i 
kuli ziem- | | 

takująco kędzierzawą głową 1 poszedł ' 
porozumieć się z towarzyszami żywą ge- | | 
stykulacją, tłomacząc, że „Bożek* podo- | — 
bnie jak zwykli śmiertelnicy, głodny. 

— Nakarmi go się — odpowiedziała 
horda. 

wet mięso świeże, na które dzioy rzu-. 
call łakome wejrzenia. 

(Oleg dalszy nastąpi.) 

Mieli różnego rodzaju zapasy, ma- 8 
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Repertuar Teatru Polskiege 
| w Poznaniu. 

— W Środę, dnia 8 lutego po raz piąty: 
„Hrabia Luksemburg*, operetka w 3 aktach 
TF. Lehara. Ceny operowe. Abonament u- 
‚chylony. 

— W czwartek dnia 9 lutego: „Tajfun*. 
/ Dramat w 4 aktach M. Lengyela. W roli 

Menier wystąpi p. Bednarzewska. Ceny dra- 
matu. Abonament ważny. 

— W piątek, dnia 10 lutego po raz 6: 
„Hrabia Luksemburg*, operetka w 3 akt. 

Oeny operowe. Abonament u- 

— W sobotę, dnia 11 lutego po raz 1: 
„Zuzia*. Komedja w 3 aktach z francuskie- 
go Brieuxa. Z p. Bednarzewską w głównej 

Abonament uchy- 
‚ lony. 

— W niedzielę, dnia 12 lutego po pol. 
poraz 7: „Sokół*. Komedja heroiczna z cza- 
_Bów renesansu polskiego w 6 obrazach J. 
Grabowskiego. 

— W niedzielę, dnia 12 lutego wieczor. 
po raz 14 „Baron cygański*, operetka w 3 

W. Lehara. 
ważny. 

aktach J. Stranssa. 
ważny. 

— W poniedziałek, dnia 13 lutego po 
7: „Hrabia Luksemburg*, operetka w 3 akt. 

Ceny operowe. Abonament 

Ceny operowe. Abon. 

W przygotowaniu: „Paziowie Królowej 
Marysienki*, opera w 2 akt. St. Dunieckie- 
go. — „Sprzedana narzeczona*, opera w 8 
akt, Fr. Smetany. 

Bilety można poprzednio nabywać w 
_ Domu Towarowym K. Ignatowicza za 

_ dopłatą 10 fen.; w dniu przedstawienia nań 
w kasie teatro. Kasa teatru otwarta od 11 
do 1 w poł. i odd 6 do 9 wiecz. W nie 
dziele i święta od 11 i pół do 1, od 2 do 

| 4 w południe i od 6 do 9 wieczorem. 
Abonament na 12 przedstawień naby- 

wać można w Domu towarowym p. Ignato- 
 'widoza w Starym Rynku 

| daje ale 

_ soboty od 4 

Wiadomości z blizka | z daleka. 
Poznań, dnia 9 lutego 1911. 

Uczmy dzieci czytać 
. I pisać po polsku! 

* Biuro Zwi Narodowego zus} 
rzy w Dolnej Wałowej mr. 

k ma I piętrze. Błuro jest otwarte ws 
wznystkie dni 

po południa. 
Walery Łebiński, 

_ Główny sekretarz Związku Narodowego 
* Biuro „Straży znajduje się przy 

ulicy Rycerskiej nr. 12 na wysokim parte- 
tue. Biuro jest otwarte od godziny 12—2 
w południe i od 5 i pół do 6 i pół wiecso- 
tem. Telef. nr. 1640. 

Dr. F. Schroeder, ul. Rycerska 12. 
* Pokwitowanie. Ze sprzedaży kart 

3 gratulacyjnych i kondolencyjnych, zastępują- 
cych telegramy, wpłynęło do kasy za pośre- 

- dnictwem firmy A. Rose w Bazarze na rece 
redakcji „Wielkopolanina* 40,50 mk. Ro- 

 wiński Ostrów 22,50 mk. Kreglewski Wą- 
| grówiec 22,30 mk. Dzikowska w miejscu 

"| 450 mk. B. Ckrzanowski w miejscu 2,25 m. 
Zaznaczamy, że tylko z naszych telegramów 

dochód przeznaczamy na cele dobroczynne. 
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Czech Kusztelan, 
skarbnik. 

* Proęśba! Ojciec rodziny, pracowity, 
cz cierpiący, powodowany troską o utrzy- 

| manie dzieci udaje się na tej drodze do mi- 
 łosierdzia publicznego prosząc o wsparcie. 
_Proszący zalega x komornem od kilku mie- 

| sięcy i grozi mu Śród simy wyrzucenie na 
| bruk, jeżeli w czas nie otrzyma skutecznej 
pomocy. Zwracamy się do serc miłosiernych 
© nadsyłanie składek na ręce naszej Ekspe- 
dycji ulica Posadowskiego nr. 39. — Bóg 

_ zapłaci. 

| wystąpi w głównej 

* Z teatru. Na premierę sobotnią, w 
której po raz pierwszy po swoim powrocie 

roli p. Bednarzewska, 
| daną będzie nadzwyczaj interesująca sztuka 
1 francuska „Zuzia“ 

| Autor sobotniej premiery zdobył sobie w 
(Suzette) M. Brieuksa. 

swej ojczyźnie już bardzo głośne imię, w 
| Polsce z licznego szeregu dzieł jego: „Sę- 
| dziowska toga“ i „Ucieczka* znacznem cie- 

| szą się powodzeniem, lecz przedewszystkiem 
 „Zuria* obiegła z tryumfem już prawie 

| wszystkie sceny, z wyjątkiem naszej. Nie 
| wętpimy że i u nas srtuka ta cieszyć się 

| będzie powodzeniem. 
__ * Dyrekter Teatru Polskiego w 
 Poeznanim p. Andrzej Lelewicz, obcho- 

|| dzi w tym miesiąca 30-lecie swej pracy na 
| _ polskiej scenie. 

| został na 22 lutego rb. Artyści teatru do- 
tj]  kładają starań, 

Jubileusz ten naznaczony 

by uroczystość ta wypadła 
| jak najokazalej i nia wątpią, że i społeczeń- 
 Gbwo zechce złączyć się x nimi celem uczcze- 
mia. jege artystycznych i obywatelskich 
zasług. 

Ceny popoładniowe. 1 

wszednie z wyjątkiem - 

| dzo niskie. 

* Poznań. Wedle $ 18 prawa krajowe- 
go z dnia 80 maja 1908 r. miejskie urzędy 
miar i wag zamieniono na urzędy pzństwo- 
we. Rejencje mają jednakże prawo w gmi- 
nach, w których takie urzędy już istnieją, 
pozostawić je odwołalnie pod nadzorem 
gmin. Zniesienie miejskich urzędów miar i 
wag (Eichamt) nastąpi z dniem 1 kwietnia 
wu bi 

* Koncert amatorski na cele dobro- 
czynne w piątek dnia 24 lutego fciggnie 
zapewne liczne grono słuchaczy. Komitet 
dokłada starań, ażeby wieczór urozmaicić, a 
cel szlachetny dopomożenia biednym spowo- 
duje każdego do pójścia na salę bazarową. 

* „Ostmarkenferajn“ poznański urzą- 
dza dziś wieczorem 0 godzinie 8 w ewan- 
gielickim domu towarzyskim przed berlińską 
bramą wielkie zebranie, na którem chcą za- 
manifestować za wywłaszczaniem nas. Zapo- 
wiedzieli się z mowami sekretarz generalny 
Vosberg z Poznania i członek głównego za- 
rządu Ostmarkenferajnu, Raschdau. 

* Wybory do sądu kupleckiego 
odbędą się w roku bieżącym dnia 15 kwie- 
tnia. Spisy uprawnionych do głosowania wy- 
łożone są w miejskim urzędzie procederowym 
przy ul. Koziej nr. 8, II piętro. Prawo wy- 
borcze posiadają kupcy mężczyźni, tak samo- 
dzielni, jak pomocnicy, którzy ukończyli 26 

5] rok życia i posiadają przedsiębiorstwo w 
obwodzie sądu kupieckiego lub zatrudnieni 
są w nim jako pomocnicy. Zaleca się, by 
listy przeglądano jak najwcześniej, Stosownie 
do $ 6 statutów ustępsją z grona samo- 
dzielnych kupców pp.: Teodor Filipowicz, 
Albin Glabisz, Wawrzyniec Głębocki, Sally 
Hamburger i Herman Loewy. Z grona po- 
mocników pp.: Michał Szałamach, Jan Sło- 
miński, Teobald Ssramkiewicz, Kaźmierz 
Szubert i Albert Beims. 

* Ślub po „berlińsku*, Wozoraj wie- 
czorem miał się odbyć ślub córki wdowy 
S. z ulicy Ludwiki, z krawcem K. z Berli- 
na. Ślub cywilny odbył się w poniedzia- 
łek. Uczta weselna przyszykowaną była w 
pewnej restauracji, goście się zjechali, ka- 
waler odebrał już znaczną Część posagu. 
Lecz gdy nadeszła chwila udania się do ko- 
ścioła, młody pan oświadczył kategorycznie, 
że ślubu kościelnego nie weźmie. Na nie 
wszelkie namowy i prośby, ksiądz w koście- 
le napróżno wyczekiwał "pary małżeńskiej, 
która zamiast do kościoła, pojechała do lo- 
kalu, aby zjeść i wypić to, co było zamó- 
wione. 

* Konkurs ogłoszono nad majątkiem 
wdowy handlarki Konarzewskiej w Pakości. 
Zawiadowca kupiec Juljusz Thomczek przyj- 
muje zgłoszenia pretensji do 18 lutego roku 
bieżącego. 

* Gulezmo, Właściciel domu Mahlke z 
ulicy Nolau'a zranił własną córkę wystrza- 
łem z rewolweru. Dziewczę wracało w nie- 
dzielę wieczorem do domu z zabawy. Na 
ulicy tuż przed domem napastowal ją jakiś 
drab. Na krzyk dziewczyny wybiegł ojciec 
i strzelił na oślep. Kula ugodziła dziewczynę 
w piesi. Przewieziono ją niezwłocznie do 
Bethesdy, gdzie za pomocą operacji wyjęto 
jej kulę. 

* Kcynia. Niemieckie gazety donoszą, 
że poseł Grabski z Gniezna kupił dobra 
Schepitz (?) pod Kcynią, obszaru 4300 mórg 
od dotychczasowego właściciela Itziga, za 
1,050.000 marek. 

* Cyrk E. Blumenfelda z Górzna (na 
Śląsku) obchodzi dnia 1 marca rb. 100-letni 
jubileusz istnienia. Przy tej sposobności 
przeznaczyli właściciele, bracia Blumenfeld 
7,500 mk. dla ubogich miasta Górzna i 300 
na fundusz loży artystów w Berlinie, 

* Wywóz wieprzy. Pleszew. W osta- 
tnich tygodniach zauważono tu wielki wy- 
wóz wieprzy do Monachjum. Tutejsi handla- 
rze wysyłają bite wieprze całymi wagonami. 
Skutkiem panującej w okolicy zarazy pyska 
i racic ceny za prosięta i warchlaki są bar- 

Ponieważ wywóz żywego towa- 
ru szczególnie do Śląska jeszcze zakazany 
skutkiem zarazy, a hodowey dla braku pa- 
szy trsymaé Świń nie mogą w takiej ilości 
jak dawniej, biją je w  tntejszej rzeźni i 
wysyłają do Monachjum. Podczas gdy tutaj 
na proszczaki i warchlaki w wadze 20 fan- 
tów do centnara nie ma wielkiego popytu, 
to w Monachjum zakupują je chętnie. Wieł- 
ka część przeznaczona jest do fabryk kon- 
serwów. Jak wielkim jest wywóz widać z 
tego, że w niektóre dni biją w tutejszej 
rzeźni do 300 sztuk. 

* Srega zima. Z okolic Kaukazu do- 
noszą o burzach i zamieciach Śnieżnych, po- 
łączonych z ofiarami w ludziach. Wilki ca- 
łemi gromadami wchodzą do wsi, chłopi x 
obawy o życie nie wychodzą wcale z chat. 
Pociągi w okręgu batumskim utykają na li- 
nji. — Teheran, stolica Persji, zasypana 
śniegiem. Cały ruch uliczny ustał, mróz 
dochodzi do 20 stopni. Brak, też węgli, 
drzewa i środków żywności. Ludzie, nie- 
zwyczajni takiego zimna, marzną tuzinami. 

* Wysoki kołnierzyk uśmiercił go. 
W Halli znaleziono w bursie nieżywego stu- 
denta w postawie klęczącej i z wykrzywioną 
twarzą. Zwłoki obejrzeli lekarze i orzekli, 
Ze student dostał zawrotu głowy i popadł 
w omdlenie. Wysoki kołnięrzyk, który no- 
sił, był przyczyną Śmierci, gdyż w bezprzy- 
tomności student opuścił głowę i udusił się 
skutkiem zbyt wysokiego kołnierzyka. 

* Lwówek. Magistrat miasta tego spro- 
wadził psa policyjnego. SĘ: 

* Kijów. We wsi Olchowcu, w powiecie 
grodzkim, znaleziono wielki skarb monet 

miedzianych z XVI i XVII wieku. 

* Telegrafowanie z aeroplanu. Po- 
rucznik armji amerykańskiej, Bech, dokonał 
w Nowym Jorku próby telegrafowania z 
aeroplanu Wrighta, na wysokości 500 stóp 
nad ziemią. Porucznik osięgnął wynik Świe- 
tny, zdołał bowiem porozumieć się ze stacją 
radjotelegraficzną w porcie San Francisco, 
t. j. na odległość 3,800 kilometrów. 

* List cesarzowej chińskiej. W tych 
dniach pewien dyplomata chiński, przybyły 
do Rzymu dla wyszukania w archiwum wa- 
tykańskiem dokumentów, tyczących się hi- 
storji Ohin, wynalazł list cesarzowej chiń- 
skiej, pisany do papieża Inocentego X, w 
którym cesarzowa oznajmia Ojcu Św. swe 
nawrócenie na wiarę katolicką, jak również 
kilku innych osób rodziny cesarskiej i prosi 
gorąco o przysłanie do jej państwa jak naj- 
większej ilości misjonarzy, głównie Jezuitów. 
List ten nie zastał już papieża Inocentego 
X przy życiu, odebrał go papież Aleksander 
XII i odpisał natychmiast nowonawréconej 
monarchini; kopia tego listu zachowana jest 
również w archiwum watykańskiem. Dyplo- 
mata chiński prosił Ojca św. o pozwolenie 
przesłania kopji tych dokumentów do Pe- 
kinu. 

* Kalendarz. Czwartek 9 lutego: Apo- 
lonji panny. Wschód słońca o godz. 7 minut 
32, zachód o godzinie 4 minut 58. 

EAT SE TN RE 

Urząd stąnu cywilnego. 
Poznań, 6 lutego 1911. 

Zapowiedzie: 
Rabin dr. H COhone z Heleną Woll- 

heim. Mularz Benjamin Bloch z Katarzyną 
Dorn. 

Śluby: 
Sekretarz sądowy Alfred Rosenau z El- 

zą Pieschel. Kupiec Stefan Bestyfiski x 
Martą Trenner. Krawiec Jan Kot z Praks. 
Swiderskg Kelner Wacław osieniecki z 
Marją Janyszką. Szewc Tomasz Tomczak z 
Franciszką Kaźmierczak. 

Urodziny: 
Syna: Robotnik Piotr Jaskuła. Nau- 

czyciel szkoły Średniej Józef Ozachowski. 
Robotnik Kaźmierz Matysiak. Oiesla Ignacy 
Wyrzykiewicz. Krawiec Tomasz Liberacki. 

| Przewodniczący biura Ludwik Drybulski. 
„Zegarmistrz Bertold Holz. Podmistrz cie- 
sielski Bolesław Erenz. Tokarz Walenty 
Porzegowski. Pozłotnik Jan Wysocki. Kan- 
celista kol. Ernest Fricke. Piekarz Ignacy 
Burdajewicz. Kupiec Stefan Konieczny. 

Oórkę: Krawiec Pawel Krause. Przo- 
downik Herman Rupp. Oxzeladnik ciesielski 
Ignacy  Blaszkiewicz. Przesuwacz Michał 
Piechura. Inżynier Fryderyk Rings. Ślusarz 
Jan Kasprzyk. Szewc Wincenty Piotrowski. 
Stolarz Antoni Wilak. Szewc Aleksander 
Biwan. Robotnik kolejowy Fryderyk Göhr- 
ke. Krawiec Józef Podgórki. 

Bliźnięta: Robotnik Michał Biegała. 
Niez. K. 

Umarli: 
Pobierający rentę Franciszek Quander 

84 lata. Zamężna, Zofia Pogorzela z domu 
Felska 29 lat. Wdowa Rozalja Szczepańska 
z domu Leciejewska 62 lata. Zamężna Marj. 
Lambryczak z domu Schwarz 20 lav. Malarz 
Albert Kurczewski 68 lat. Wdowa J. Lewy 
z domu Selbiger 89 lat. Zamężna Teodo- 
zja Sabiniewicz z domo Hoffmann 70 lat. 
Teodor Turkiewiez 4 lata i 11 miesięcy. 
Wdowa Marja Sellmann z domu Pickel 65 
lat. Kelner Paweł Sommer 38 lat. Paulina 
Anders z domu Buchwald 76 lat. Pozasł. 
główny nauczyciel Wincenty Linke 69 lat. 
Zamężna Kaämiera Kożuszkiewicz z domu 
Rakowska 41 lat. Uczeń szkolny Stefan 
Walczak 8 lat i 6 miesięcy. Zenon Kaczma- 
rek 10 miesięcy. Wdowa Cecylja Janiszew- 
ska z domu Grzegorska 69 lat. 
RRL NN TT Z NELLIE a TER OR 

Wiadomości literackie. 
— „Pasieka* rok 15 nr. 1 na styczeń 

wyszedł i zawiera treść następującą: Kiedyż, 
to kiedyż będzie inaczej? — Ozarne pszczo- 
ły. — Silene dichotoma. — Koresponden- 
cja. — Słów kilka o poprawie okolicy dla 
pszczół i o korzyściach krajowege pszczel- 
nictwa. Pszczelnictwo polskie przed 70 
laty, a dziś. — Opieka zimowa nad pszczo- 
lami. — Słachawka pszczelarska. — Zgnilec. 
— Ogłoszenia. 

Ruch w Towarzystwach. 
Zebrania odbędą się: 

— Miesięczne Koła Śpiew. Polskiego dziś 
w Środę o g 9 na sali Domu katolickiego. 

— Nadzwyczajne Tow. Przemysłowego w 
Głównie w niedzielę o g. 6 w lokalu pani 
Szubert. 
ARIES BO TAD SAR ACE ROWE CET SBS MITE EEE E 

Wiadomości handlowe. 
Targ miejski sa bydło. (Spiawczdanie 

urzędowe.) Poznań, 6 lutego 
Spędzono lub zwieziono: 

16 aztuk bydła zogatege 
świń A062, 

41 , oieląt 
„ owiec 

Razem 242 sztuk zwierząt. 
Płacone za 50 kigr. wagi żywej: 

ł Woły. 
d) mało pasione, każdego wieku . . » 
e) pełnomięsne, młodsze . . 

Buhaje. 
b) pełnomięsne, utuczone, najprsedniejase 

krówy najwyżej 7-letnie . . . . 
s) średnio pasione młodsze i dobrze pa- 

sione starsze . . - - « « « - 
4) mało pasione . . 

Jałowiee i krowy. 
e) atarexe, pasione krowy i mniej zoswi- 

nięte młodsze krowy i jalowies 
d) średnio pasione krowy i jatowice . . 
8) mało pasione krowy i jałowiee . . 

Cielęta. 
a) najwyborowaze cielęta utuczone . . 
b) najwyborowsze cielęta utuezone i nie 

odssdsone . jie Gatlin wsi 
e) średnie cielęta utuczone i nie odsads. 
d) poślednie cielęta nie odandsone 

; Owee. 
b) starsze skopy utuczone i młodsze owee 

utuczone KA arte hte ee WY 
e) średnio pasione skopy i owee (braki) 

Świnie. 
a) przeszło 8 centnary żywej wagi . . 
b) pełnomięsne przeazło 21 pół ctx. ż. w. 
s) pełnomięsne przeszło 2 etx. żyw. wagi 
d) pełnomięsne do 2 centn. żywej wagi 
6) mięsne fae Ey eee ae ek, tae 
f) maciory . . . . . . 

Interes był spokojny. — 

1 

... . » ee 

42 44 
41 48 

58 40 
87—38 

ER 37. -42 
Taig apraqiniqte. ~ 

Pozmań, duis 6 lutego mb. 
(Ursqdows spzawozdanie targowe miasta Perzakiś 

podług zestawienia polieyjnegs). . 
Cena 

Inne axtykuly: zaj ar. — 

m. BA. BR. 
Sloma amopkowa za 190 kg. 5,00 4,60 4,86 
Siane Ä 7,00 5,00 60% 
Gzosh żółty de gótoewania —,80 —,28 —,86 
Groch biały do gotewania  —,40 —,46 —,48 
Sossewiea —,50 —,30 —,58 
Ziemuiaki 4,00 3868 4,80 
Masło za 1 kg. 2.80 2,46 2.6: 

Jaja za kopg 5.60 480 523 
Mieke za lity u,20 618 0.18 

od kulki sa 1 kg. 1,80 1,66 1,86 
Wołowina $ od łopatki 170 140 1.46 

od brzucha 1.50 z = 

od kulki 1,80 1,66 

Oielęcina | 4 |opatki 180 160 1,78 
( od kulki 180 180 186 

Skopowima | od łopatki 180 160 in 
od kalki 1,60 150 1.68 

Ą od łopatki 1,60 140 10 
łowizna i i 0,80 N 8 

Wieprzowina | Bał 5 140 120 1.88 
w 2,60 24 1,68 

pido = 180 163 178 
Konina 0.60 O09 8,560 

Poznań, dnia 7 lutego ub. 
Osny sbożowe giełdy poznahakiej. 

notowane przez Patronat Zwiąska Spółek (Se 
kretacjat dla „Bolnika*) 

towas wyborowy średni 
Paxenies 198 185 176 
Żyto 140 138 ia 
Jęczmień 160 146 224 
Owies 150 14% 189 

(Wesystko xa 1000 kg. netic franke Poznańj. 

Poznań, dnia 7 lutego 1911 8 
(Uzzędowe notowania miejskiej komisji targowej — 

ma targu zbożowym). ; 
Za 100 kilogramów ; 

tówaz piękny średni posleän 
Pasenics 19,80 18.59 17 6@ 
Zyte 14,00 13,30 125% 
Jgezmieh 16,00 14,60 18,4 
Owies 15,00 14,59 24,10 

Bydgoszcz, 6 lutego. — (Sprawozdanie 
Isby handlowej). Pazeuiea niesm. miejscowa © 
bes mumonki binła przyn. 180 fani. holenderskiej 
wagi 196 mk., tak samo putsa 192 mk. — po- 
ślednie gatanki niżej notowania. — Żyte niezm,, 
dobre, zdzowe 123 funtów holendezskiej wagi 148 
zak. 121 funtów wagi 141 mk., lżejsze gatunki 
000—000 marek. — Jęsvzmiań dla młynarzy — 
180—188 marek. — Jęczmień dia browarów 
145—156 mk., najpiękniejszy nad notowania. — 
Groch nomianinie. — Owien 185 ~144 marek. 
Osy tea Medion 

Za wszelkie ogłoszenia 1 er 
Redakcja nie bierze żadnej odpowiedział: 
mości. 

Tysiąckrotm. 
wypróbow. 
pożywienie 

bi gue egunce 
pożywienie ozwał nian: 

dia dzieci kątarze Kisz. 
i chorych. it. d. 

Cała rodzina podziwia 
zachwycająco świeżą i różaną cerę malutkiego. 
Rozumie się, że malutki stale bywa zmywany 
mydiem Myrrholin. Kawałek 50 fen. 
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Msza św.| 
za spokój duszy śp. 

Franeiscka ( horioszyśstieo 
odprawioną będzie w dwunastą rocznicę śmierci w. 

czwartek 9 o godz. 9 w kościele podominikańskim 

Zona i dzieci 
Rz Ą Sy OBCE 3 sage ONE AO ZY MEAT 

Walne Zebranie 
podpisanej Spółki odbędzie się dnia 20 lutego r. b. © go- 
dzinie 3-ciej po poł. w Koronowie na sali p. Gollnika. 

Porządek obrad: 
1 Sprawozdanie kasowe za r. 1910, przyjęcie bilansu i udzie- 

lenie pokwitowania Zarządowi i Badzie Nadzorczej. 
2. Podział czystego zysku 
8. Wybór 4 członków Rady Nadzorczej. 
4. Wnioski bez uchwał. 
Rachunki kasowe są wyłożone od dnia dzisiejszego w lokalu 

Spółki. 
Koronowe, dnia 8 lutego 1911. 

Bank Ludowy Koronowo 
Eingetragene Genossenschaft mit unbeschrankter Haftpflicht 

Reda Nedroreza: 
__X, dziekan Bielski, przewodniczący. 

~ Walne Zebranie | Generalversammlune 
Banku Ludowego w Lwówku od- | der Bank Ludowy in Neustadt 
będzie się w sobotę, dn. 18|b. Pınne findet am Sonna- 
lutego 1911 o godziaie 3|bemd, den 18. Februar 
po południu na sali para |1911 um 3 Uhr Nachmit- 
fjalnej. tags im Parafialsaale statt. 

PORZĄDEK OBRAD: TAGESORDNUNG : 
L Sprawozdanie z odbytej re-|1. Berichterstattung über die 

wizji związkowej. Verbandsrevision. 

. Bprawozdauie z czynności za |2. Jahresbericht pro 1910. 
rok 1910. 

8. Przyjęcie bilansu i udzielenie | 3. 
pokwitewania Zarządowii Ra. 
dzie Nadzorczej 

Uchwała co do podziału zysku, | 4 
5. Uchwała wynikająca z § 4918. 

prawa spółkowego z dnia 1 

Annahme der Bilanz und De- 
chargeerteilung ftir den Ver- 
stand und Aufsichtsrat. 
Verteilung des Reingewinns, 
Beschlussfassung betreffend 

§ 49 des Genossenschaftege- 
maja 1889. setzes vom 1. Mai 1889. 

6. Wybór 4członków Rady Nad-|6. Wahl von 4 Aufsichtsratsmit- 
zorczej. gliedern. 

7. Wnioski bez uchwał. 7. Anträge ohne Beschlussfas- 
sung. 

Der Jahresbericht liegt im Ge- 
schäftslokal aus. 

Sprawozdanie kasowe za rok 
1910 wyłożone jest w lokalu ban- 
kowym, 

Lwówek, d. 8 lutego 1911. | Neustadt b. P.,d. 8. Febr. 1911. 

Bank Ludowy 
Eingetragene Genossenschaft mit unbeschränkter Haftpflicht. 

Rada Nadzorcza: Der Aufsichtsrat: 
Franciszek Sobek, prezes — Vorsitzender. 

- Walne zebranie | Generalersammlund 
podpisanej Spółki odbędzie się| der unterzeichneten Genossen- 
we wtorek dnia 21 lutego | schaft findet am 21. Februar 
r. b. o godz. 10 przed poł. | d. J. Vormittag 10 Uhr im 
w lokalu bank wym. Banklokale statt. 

PORZĄDEK OBRAD: TAGESORDNUNG: 
1. Sprawozdanie kasowe za rok|1. Jahresbericht für 1910, An- 

1910, przyjęcie bilansu i u- nahme der Bilanz, Erteilung 
dzielenie Zarządowi i Radzie dem Vorstande und dem Auf 
Nadzorczej pokwitowania. sichtsrate der Decharge. 
Podział czystego zysku, Verteilung des Reingewinnes. 
Wybór 3 członków Rady Nad- |3. Wahl von 3 Aufsichtsratmit- 
zorczej. gliedern. 
Sprawozdanie z rawizyi rewi- Berichterstattung über die 
zora związkowego. Revision des Verbandsréyisors. 

. Wolne głosy. 5. Freie Antrage, ‘ 
Sprawozdanie za rok 1910 jest} Der Jahresbericht pro 1910 liegt 

wyłożone w lokalu bankowym w | im Bsnklocale während der Dienst- 
godzinach urzędowych. stunden zur Einsicht aus. 

Kobylin, d. 6 lutego 1911. Kobylin, d. 6. Februar 1911. 

Bank ludowy. 
Eingetragene Genoseenschaft mit unbeschrankter Haftpflicht, 

Rada Nadzorcza. Der Aufsichtsrat. 
x. Polczyński. 

Mamy na sprzedaż: 

»
 2. 

8. 

4 4. 

5 

1) Gospodarstwo w Dobrzyniewie pod Wyry: ||3 
akiem, wielkości 65 mórg, 

2) również w Dobrzyniewie wielkości 70 mórg, obydwa 
fui przy szosie, zabudowania znakomite, inwentarz znakomity, >: 

nadkompl-tny, 
3) Folwark, w powiecie wyrzyskim, wielkości 700 mórg, 

ziemia dobra we wysokiej kulturze, 
4) gospodarstwo tuż pod Nakłem, wielkości 180 mórg, 

zabudowania w mieście samem, 

5 Dom w Lobtenicy, w rynku. 

Bank Ziemski, E. 6. m. b. H. 
w Łobżenicy (Lobsenz.) 

Dom na rozebranie 
przy ul. Królewskiej nr. 7 w Swarzędzu sprzedam przez li- 
cytację najwięcej dającemu w wtorek dnia 14 lutego rb. 
o godz. 11 przed poł w moim mieszkaniu przy rynku. 

Ernst Müller, Swarzędz. 

a 

Kasa oszczędności 
Tauku Rolaiccua - Przamysicwege 

(wilecki, Potoski & Sp. 
plac Wiikelmewakl nr. 3 I-ptr. 
he oprocentowanie wkładki emia! wysekośsi od LE. Pseyjwuje 

ed 3—4 { pół proceań wedle umowy. posząwiny i płasą 

& N 

_ Pensjonat pracy domowej 
Sióstr Miłosierdzia w Trzebnicy — Trebnitz i. Schl. 

Prospekt przesyła chętnie i gratis 

Przełożona. 

Cesarskie parowce 
„Kaiser Wilhelm II.“ 215 mtr. długości, 
„„kronprinzessin Cecilie* 215 55 39 

„Kronprinz Wilhelm“ 202 w 9 

„Kaiser Wilheim der Grosse 198 4, ss 

jadą z Bremen do Nowego Yorku 6 do 7 dni. 

Odjard we wtorki. 

Cesarskie parostatki jadą tylko z Bremen i kto chce cesar- 

skiemi parostatkami jechać, ten musi sobie w każdym razie miejsce 

zamówić i naprzód z domu napisać do 

F. Missler’a w Bremen, Bahnhofstr, 30. 
Przeprawa pasażerów z Bremen do Ameryki 

i wszystkich części świata. 

Najniższe ceny. — Dobry wikt — Bliższe wyjaśnienia bezpłatnie. 

60390908800986G 

Sprzedaż drzewa: 
Sosnowe drzewo budulcowe, gałęzie, kla- 
fty, drągi, jakoteż: brzozowe drzewo do wy- 

pracowania oraz opałowe drzewo oddaje się 
codziennie w naszym lesie Dreiraedermiihle, poczta 
Hohensee, powiat Sremski. 

Refiektanci niechaj się raczą zgłosić do naszego 

tamtejszego leśniczego Sagrausch: lub wprost do nas 

Adolf Salomon Nastęsca, 
tartak parowy, zakład heblowania oraz 

śrutownik 

Pobiedziska — Pudewitz. 
4 if 4 ME fev, 

ar 

ES IO EBENEN gene, | 

of 8 ao LU 

(GE: f 
kd (Z 

Specjalność: 

ı Matrapas 3 10 sztuk 30 fen. 
Matrapas 4 10 „ 40 „ 
Matrapas 5 10 „ 50 , 

Jedyna jeneralna agentura | główny skład 

i 5. Zichliiski W Pozmanin 
GTygara w najwiekszym wyborze. 
ETA SEE ART RE SE SESE, 

Piekarnia 
i handel kolon, na wsi bez 
konkurencji jest w dobrym biegu 
zaraz tanio i przy małej wplacie 
do sprzedania lub do wydzierż. 
Zgłoszenia przyjmuje 

I. Ogrodowezyk, 
w Luboni per Pawlowitz 

Kr. Lissa i. P. 

W powiat. mieście 
Pozn. jest piękny piętrowy 

dom 
który przynosi 800 mk. dzierz. 
z uowo z»łoż. handlem kolon. z 
urządz. skład. i towar. za cenę 
13000 mk. przy wpł. 4000 mk 
zaraz do sprzedania i objęcia, 
reszta po 4 i pół proc. na dłuż- 
sze lata Zglosz. przyjm. eksped. 
Wielkopol. pod nr. 613. 

Księstwa 

Tasiemca z głową 
CLD ARENA 

Rozmaite kuracje robiłam, aby 

się pozbyć przykrego tasiemca, 

ale na próżno, natenczas kazałam 

sobie nadesłać Pański środek na 

tasiemca Solitaenia, który do- 

skonale podziałał, przeto wyrażam 

Panu niniejszem moje najserdecz- 

niejsze podziękowanie i starać się 

będę środek ten dalej polecać. Z 
wysokim szacunkiem Emma 
Schóps, Kl-Mochbern. 

w maju 1910. Solitaenia dla 

dorosłych 2,50 m., dla dzieci 1,50 

m. do nabycia w aptekach. — 

W Poz.: Nadw. apteka, ul. Wil- 
helmowska 24, Apt. pod lwem, St 
Rynek 75, Czer apt , St. Rynek 3. 

STEALER A. ELEM EES. 

Adlapy 
gaznitucy pluszowe materace wy 

qabiane w własnej pracowni pot 
Olugoletnią gwarancją, ores 

wae 2p Bas 
szaty, szafki do bielizny, łóżka 
krnewła, lustra itd. po rzeczywiś 

zie niukich lecz stałych senseh 

fL irzężaśćrsk Św. Marcin 5/6 
obok  kośńsioła, 

Wyprawy sałkowite jeknajtanie 
Zasada: Większy obróż, mały zysk 
Upz. uprzejm. zważać na firmę 

re “ee” 

«© kapitałem 

8-10 000 marek 
pragnę wstąpić do rentującego 
się handlu lub przedsiębiorstwa 
fabrycznego w Poznaniu lub na 
prowincji jako czynny wspólnik. 
Oferty uprasza się przesłać do 
eksped. Wielkopol. pod nr. 612. 

~ Eleganckie 

kostjumy mask. 
dla panów i pań wypożycza 

pani Matthiae, 
ulica Strzelecka nr. 30. 

~ Gospodarstwo 
przeszło 28 hekt. zimowego wy- 
siewu, 50 ctr. żyta, 12 pszenicy, 
z dob, budynk., żywym i mart. 
inwentarzem jest każdego czasu 
z wolnej ręki (do nabycia. Bliż. 
wiad. dowiedzieć się można od 
właśc. Michała Swobody 
w Brodach, powiat nowo tomyski. 

Mam kilka 
gościńców, oberży, wy- 
szynków i restauracji w 
mieście i na wsi zaraz i od 1-go 
kwietnia do wydzierżawienia oraz 
kilka pieknych gospodarstw na 
sprzedaż. Proszę się z całem za- 
ufaniem de mnie zgłosić. Przyj- 
muje także wszelkie pośrednictwa 
w sprzedaży i dzierżaw gościn- 
ców domin., gospodarstw, fol- 
warków itd. 
A. Balcerek, Posen W. 3. 
St. Lazarus, Prinzenstr. Nr. 2. 
10 minut od centraln. dworca. 

Poszukuje 

miejsca 
w cegielni do wypal. cegieł na 
na pierścionkowy piec 
Jam Wawrzyniak, Główna 

Glowno, Pudewitzerstr. 61. 

Dom. Miodzikowo per 
Warberg Kr Schroda poszukuje 
od 1 kwietnia b. r. 

stelmacha 
na wysoką pensją i ordynaryę. 

Poszukuję od 15. 2. 11, lub 
1. 3. 11. dobrze poleconego star- 
szego 617 

| subjekta 
i ueznia do mego składu ko- 
lon., win, cygar, żelaza i nasion, 

F. Kewalik, Gąsawa. 

ee 
en ell 

Uczeń 
syn uczciwych rodziców. mający 
chęć wyuczyć się zecerstwa, mo- 
że się zaraz zgł do drukarni 

Fr. Chocieszyńskiego, 
Poznań, ul. Posadowskiego 39. 

Ogród pałacowy Pawło- 
wice (Pawłowitz Kr. Lissa i. P.) 
poszukuje od 1. 4 1911 

Ueznia o¢vod. 
Inteligentni.nie niżej lat 16, któ- 

rzy już w ogrodzie pracowali 
maja pierwszeństwo. Zgłoszenia 
przyjmuje 

J. Brzeziński. 

Nanlejatzhä 
potrzebna zaraz 

Warszawski magazgn obuwia 
św. Marcin 68. 

Poller murarski, który 
kilka lat pa własną rękę pracuje, 

zna rysunki jak i kosztorysy i 

dobrze swój zawód, pragnie przy- 

jąć miejsce na dom, gdzieby mógł 

dzierżawić gościniec lub kram, 

lub dzierżawę na dużej wiosce, 

gdzie niema konkur. z dwoma lub 

trzema mg. Kto mi takowy wska- 

że otrz. po zawarciu kontr. stóg. 

nagrodę. Zgłoszenia przyjmuje 

eksped. Wielkopol. pod nr. 634. 

Co tylko wyszło 
dziełko pod tytułem 

ak się nauczyć 
go niemiecku 2 

Praktyczny podręcznik do 
nauczenia się języka nie- 
mieckiego w krótkim cza- 
sie i bez pomocy nauczy- 
ciela, wraz z slownikiem 
polsko niemieckim i nie- 
miecko polskim tot 

Kto chee sie dobrze na- 
uczyć mówić i pisać po 
miemiecku, ten miech so- 
bie kupi powyższe dziełko 
Cena z franko przesyłką 1,10 M 

Fr. Chocieszyński 
Poznań — Posem. 

SE 

mem 
nadarza się nigdy niebywała spo- 
sobność nabycia bardzo tanio do- 
póki zapas starczy sztuk tetral- 
nych ze znanej bibljoteki teatr. 
po śp. Wojciechu Simonie. 
Bliższych szczegółów udziela za 
przesłaniem znaczka pocztowego 
na odpowiedź p I. Simo 
Posen, Schrodka - Mar 
12. Katalogów sie nie wyseła. 

Poznańska 
scena obrazów 

(Posener Bilderbfihne) 

ul. Scoreka 21. 
Bziś |wspaniały 

mowy program!!! 
Szczególnie godne widze- 
mia: 
testamentu, 
młodości, nieprzyjaciele 
«mierci, gdy dzwea 

dzwosiły, czar kwiatów | 
kolorow. oraz więcej ład. nowości. 

O łaskawe poparcie uprasza 
Dyrekcja. | 

Dawnmiejsze 

; Sale Sterna 
| 
| ul. Wilhelmowska I Tel. nr. 2398 

poleca się do wszelkich mraczystości 

familijnych, wesół i towarzystw. 

Spółka stolarska POZNAŃ tyko 
Tischler - Rohstoff- und Absataveroin E.G. m. b. H. przy Farze. 

Ko DARZĘ 

Jezuicka 5... me 
Telefon 207. 

Ceny przystępne. Skora i rzet. usługa. 5) 

ble całkowita wyprawy 
w wielkim wyborze po przystępnych 

cenach I na dogodnych werumkach. 

Nakładem i drukiem Fr. Chocieszyńskiego w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Franciszek Laurentowski w Poznaniu. 

tewolnicy starego | 
przyjaciele | 
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